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WARSZAWA (PAP) Zarząd Głów
ny Polskiego Czerwonego Krzyża 
zwrócił się do Rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej z apelem o 
udzielenie stosownie do przepisu art. 
75 Konstytucji Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej azylu skazanym na

Rząd Polski wyraził zgodę 
na udzielenie azylu 

małżonkom Rosenbergom

Niech cały naród czynem produkcyjnym
pomnoży siły Ojczyzny, potęguje walkę o pokój

Budowniczowie huty imienia Bolesława Bieruta 
wezwali do współzawodnictwa masy pracujące całego kraju

dla uczczenia IX rocznicy Manifestu Lipcowego
i I rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL

CZĘSTOCHOWA (PAP) 16 bm. załoga budująca hutę, która nosi imię 
Wielkiego Budowniczego Polski Ludowej Bolesława Bieruta — podjęła 
na wielkim zgromadzeniu zobowiązania produkcyjne, czcząc w ten spo
sób zbliżającą się 9 rocznicę ogłoszenia Manifestu Lipcowego i pierwszą 
rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. — 
Podejmując swe zobowiązania, budowniczowie huty wezwali jednocze
śnie do współzawodnictwa masy pracujące całego kraju, aby wzmożo
nym wysiłkiem uczcić to wielkie święto narodu polskiego.

Po pierwszej zmianie zbiera się na 
placu budowy przed wielkimi pieca
mi wielotysięczna załoga.

Zgromadzenie zagaja przewodni
czący rady zakładowej — Rataj.

„W walce o utrwalenie i rozsze
rzenie naszych zdobyczy przypadł 
nam w udziale wielki zaszczyt bu
dowania wspaniałego obiektu prze
mysłowego — huty im. Bolesława 
Bieruta. Dlatego punktem nasze
go robociarskiego honoru i świę
tym obowiązkiem jest walczyć o 
szybsze zakończenie budowy, prze
zwyciężać wszelkie trudności, aby 
jak najszybciej żelazo z naszej hu
ty można było użyć przy wznosze
niu innych wielkich obiektów Pla
nu 6-letniego“.
Tysiące budowniczych huty pod

chwytują okrzyki: „Niech żyje Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
i jej Przewodniczący Bolesław Bie
rut! Niech żyje
radziecka, rękojmia naszych zwy
cięstw! Niech żyją najlepsi budow
niczowie socjalizmu i bojownicy o 
pokój — przodownicy pracy i racjo-

przyjaźń polsko- ■

nalizatorzy!"
Na mównicy stają kolejno przed

stawiciele załóg przedsiębiorstw i 
poszczególnych odcinków budowy. 
Składają oni meldunki o zobowią
zaniach podjętych na cześć wielkiej 
rocznicy w ciągu ostatnich dni w 
grupach partyjnych, związkowych, w 
brygadach i zespołach.

Gorącą manifestacją na cześć Kra
ju Rad i KPZR witają zgromadzeni 
wystąpienie dyr. nacz. budowy inż. 
Furtaka, który mówi o pomocy, któ
rej ludzie radzieccy udzielają naszej 
Ojczyźnie na wszystkich odcinkach 
naszego pokojowego budownictwa. — 
Mówi on m. in. o nowoczesnych u- 
rządzeniach automatyki wielkiego 
pieca huty im. Bolesława Bieruta, o 
olbrzymich turbo-dmuchawach i in
nych urządzeniach, które dostarczył 
dla wielkich pieców tej huty Zwią
zek Radziecki.

„Załoga nasza ma wielkie osiąg
nięcia. Uruchomiliśmy przed ter
minem olbrzymią nowoczesną sta
lownię. Pracuje już rurownia — 
mówi dyr. Furtak — nie zawie-1

Z pobytu
marynarzy radzieckich w Anglii

LONDYN (PAP) Na pokład za
kotwiczonego w porcie Portsmouth 
krążownika radzieckiego „Swier
dłow"; przybyła delegacja towarzy
stwa przyjaźni angielsko-radzieckiej 
z przewodniczącym towarzystwa, 
dziekanem katedry Canterbury, lau
reatem Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami", dr Hewlettem 
Johnsonem na czele. '

Zobowiązania załogi budującej
Kombinat hutniczy im. B. Bieruta 

uchwalone w Częstochowie w dniu 16. VI. 1953 r.
Zbliża się dzień 22 lipca — dzie-| 

wiąta rocznica wyzwolenia, które i 
stało się przełomem w życiu naszego 
narodu, w życiu każdego z nas, w 
historii naszej Ojczyzny.

Zbliża się dzień 22 lipca, pierwsza 
rocznica uchwalenia Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Kar-

Defilada okrętów wojennych 
z okazji koronacji 
królowej angielskiej Elżbiety II

LONDYN (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że w pobliżu portu Ports
mouth odbyła się defilada okrętów 
wojennych z okazji koronacji królo
wej angielskiej Elżbiety II.

W defiladzie brało udział 206 okrę
tów z 22 państw, m. in. krążownik 
radziecki „Swierdłow", krążownik 
amerykański „Baltimore", krążow
nik francuski „Montcalm".

ty Praw narodu budującego socja
lizm.

Przez 9 lat wspólnym wysiłkiem 
całego narodu pod kierownictwem 
Partii i jej Przewodniczącego, To
warzysza Bolesława Bieruta, dokona
liśmy gigantycznego dzieła.

Cała Polska stała się wielkim pla
cem budowy.

Powstają setki nowych fabryk, hut, 
kopalń najbardziej nowoczesnych, w 
których roboty ciężkie i pracochłon
ne są w coraz wyższym stopniu wy
konywane przez maszyny.

Z roku na rok rośnie produkcja 
przemysłowa, która kilkakrotnie 
przewyższyła już przedwojenną.

Powstają nowe wspaniałe szkoły, 
uniwersytety, instytuty naukowe i 
badawcze, w których uczą się i do
kształcają, opanowują nowe zawody 
i specjalności tysiące techników i in
żynierów.

Rosną nowe kadry techniczne, 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Na nowych 
normach

dziemy Partii, Rządu i całego na
rodu. Oddamy wielkie piece w 
terminie przewidzianym zobowią
zaniami".
Dyr. Furtak udekorował 22 naj

ofiarniejszych budowniczych odzna
kami przodowników pracy.

Jednogłośnie przyjmują zebrani 
odczytaną przez przewodniczącego 
rady zakładowej Rataja, uchwałę 
podsumowującą wszystkie zobowią
zania załogi. (Tekst podajemy od
dzielnie).

Potężnie brzmi bojowa pieśń 
klasy robotniczej — Międzynaro
dówka. Po zakończeniu uroczysto
ści druga zmiana udaje się na swo
je stanowiska robocze, by realizo
wać podjęte przed chwilą zobowią
zania.

Wielu murarzy budujących osiedle mieszkaniowe „Muranów" w War
szawie, pracując wg nowego taryfikatora podjęło szereg cennych zobo
wiązań. Między innymi brygada Jana Pasturskiego, rozpoczynając od 
dnia 15. VI. 53 r. pracę wg nowego taryfikatora, podjęła zobowiązanie 
długofalowe do końca br. utrzymać wykonanie dotychczasowej normy 
wynoszącej 186 proc.

Na zdjęciu: Członkowie brygady przy pracy na bloku 30 C.
(Foto — CAF)

Przyłączając się do protestów ludzi całego świata 
społeczeństwo polskie żąda
uniewinnienia małżonków Rosenbergów

Społeczeństwo polskie wraz ze wszystkimi uczciwymi ludźmi na ca
łym świecie ostro protestuje przeciwko przygotowywanemu w Stanach 
Zjednoczonych straceniu bezpodstawnie skazanych Ethel i Juliusza Ro
senbergów i domaga się uniewinnienia tych bohaterskich bojowników 
o pokój.

Centralna Rada Związków Zawo
dowych wystosowała do prezydenta 
USA — Eisenhowera depeszę nastę
pującej treści:

„Centralna Rada Związków Za
wodowych Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w imieniu miliono
wych rzesz robotników i inteligen
cji pracującej żąda uwolnienia nie
winnie skazanych na śmierć Ethel 
i Juliusza Rosenbergów.

Masy pracujące Polski Ludowej 
przyłączają swój głos do protestów 
ludzi całego świata przeciwko bez
podstawnemu skazaniu Rosenber
gów i decyzji najwyższego sądu 
USA, który odrzucił prośbę obrony 
o przeprowadzenie rewizji wyroku. 
Dopuszczenie do wykonania wyro
ku śmierci na małżonkach Rosen
berg byłoby w takich warunkach 
pogwałceniem zasady sprawiedli
wości i zbrodnią przeciwko ludz
kości.

Potępiając z oburzeniem bezpod
stawną i stronniczą decyzję naj
wyższego sądu USA, żądamy uchy
lenia wykonania wyroku śmierci 
na małżonkach Rosenberg".
W depeszy skierowanej do prezy

denta Stanów Zjednoczonych przez 
Zarząd Główny Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację czytamy:

„Zarząd Główny Związku Bo
jowników o Wolność i Demokrację 
w imieniu setek tysięcy swych 
członków — byłych uczestników 
ruchu oporu, byłych więźniów i 
ofiar faszyzmu — wyraża swe głę
bokie oburzenie z powodu bezpod-

Andre Marie
formuje rząd

PARYŻ (PAP) Andre Marie (rady
kał), któremu prezydent Francji Au- 
riol powierzył przed kilku dniami 
misję utworzenia nowego rządu, o- 
świadczył we ‘wtorek wieczorem, że 
misję tę przyjmuje. Marie stanie w 
czwartek 18 bm. przed Zgromadze
niem Narodowym, ubiegając się o 
inwestyturę (upoważnienie do utwo
rzenia rządu).

stawnego skazania na karę śmierci 
Ethel i Juliusza Rosenbergów.

Przekonani o niewinności mał
żonków Rosenberg zwracamy się 
do pana, panie prezydencie o spo
wodowanie, by sądy pańskiego 
kraju jeszcze raz rozpatrzyły tę 
sprawę i by niewinnych ludzi, 
Ethel i Juliusza Rosenbergów wy
puszczono na wolność".
Depesza przesłana do prezydenta 

Eisenhowera przez Prezydium Za
rządu Głównego Zrzeszenia Prawni
ków Polskich brzmi:

„Prawnicy polscy zostali do głę
bi wstrząśnięci wiadomością o gro
źbie wykonania wyroku śmierci na 
Juliuszu i Ethel Rosenbergach.

W imieniu sędziów, prokurato- 
torów, adwokatów i pracowników 
nauki prawa skupionych w Zrze
szeniu Prawników Polskich, zwra
camy się do pana, panie prezyden
cie, by nie dopuścił pan do wyko
nania tego wyroku.

Uważamy, że stracenie tych 
dwojga ludzi byłoby hańbą cywi
lizacji".

Olbrzymie demonstracje i manifestacje 
w obronie życia Rosenbergów

NOWY JORK (PAP) Sąd Najwyż-1 procesu. Około 2.000 demonstrantów 
szy Stanów Zjednoczonych odrzucił' przyjechało specjalnymi pociągami z 
wniosek o odroczenie daty egzekucji prowincji.
małżonków Rosenbergów, wyznaczo- 
nej — jak wiadomo — na dzień 18 
czerwca.

Na dziewięciu sędziów kompletu 
orzekającego, czterej sędziowie, a 
mianowicie Frankfurter, Jackson, 
Black i Douglas głosowali za odro
czeniem daty wykonania wyroku.

Obrońca Rosenbergów, Bloch, o- 
świadczył, że wystosuje do Eisenho
wera prośbę o ułaskawienie Rosen
bergów.

Ogólnokrajowy Komitet Obrony 
Rosenbergów zaciągnął przed Białym 
Domem „warty ułaskawienia". Po
nadto przed Białym Domem odbyła 
się w niedzielę potężna demonstra
cja, w której wzięło udział przeszło 
10.000 osób. Manifestanci, niosący li- 
czne transparenty, domagali się u- 
łaskawienia Rosenbergów i rMwizji

śmierć w Stanach Zjednoczonych 
małżonkom Juliuszowi i Ethel Ro
senbergom.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej kierując się względami 
humanitarnymi, postanowił przychy
lić się dp prośby Polskiego Czerwo
nego Krzyża i wyraził zgodę na u- 
dzielenie prawa pobytu małżonkom 
Rosenbergom na terytorium Polski, 
w przypadku powzięcia przez rząd
Stanów Zjednoczonych decyzji umo
żliwiającej małżonkom Rosenber
gom opuszczenie terytorium Stanów 
Zjednoczonych.

W wykonaniu powyższej decyzji
Rządu Polskiego Minister Spraw 
Zagranicznych Dr St. Skrzeszewski 
wręczył w dniu 15 czerwca br. am
basadorowi Stanów Zjednoczonych
w Warszawie p. Joseph Flack od
powiednią notę.

Delegacja uczonych polskich
przybyła do Moskwy

Na zaproszenie Akademii Nauk 
ZSRR przybyła dnia 15 bm. do Mo
skwy delegacja Polskiej Akademii 
Nauk z jej prezesem — prof. Janem 
Dembowskim na czele.

Na lotnisku wnukowskim delega
cję polską powitali przedstawiciele 
świata naukowego Moskwy, ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomocny PRL 
w ZSRR — W. Lewikowski i pra
cownicy ambasady.

W imieniu uczonych radzieckich 
członków delegacji powitał serdecz
nie prezes Akademii Nauk ZSRR — 
Aleksander Niesmiejanow.

Ostateczne 
wyniki wyborów 
do włoskiej izby posłów

RZYM (PAP). Centralne biuro 
wyborcze sądu kasacyjnego, po 
sprawdzeniu danych przedstawio
nych przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych i prowincjonalne biura 
■wyborcze, ogłosiło oficjalne następu
jące ostateczne wyniki wyborów do 
włoskiej izby posłów.

Ogółem głosów ważnych oddano 
27.087.601.

Blok chrześcijańsko - demokratyczny 
otrzymał 13.488.813 głosów, w tym na 
partię chrześcijańsko - demokratyczną 
głosowało 10.834.466 wyborców, na 
partię socjal - demokratyczną 1.222.957, 
na partię liberalną — 815.929,
na partię republikańską — 438.149, na 
„południowo - tyrolską partię narodo- 
wą“ — 122.474, na „sardyńską partię 
akcji“ — 27.231 i na kandydata partii 
chrześcijańsko-demokratycznej w jed
nomandatowym okręgu w dolinie rze
ki Aosta — 27.607 wyborców.

Na pozostałe listy oddano 13.598.788 
głosów, w tym na partię komunistycz
ną — 6.120.709, na partię socjalistyczną 
— 3.441.014, na partię „jedności ludo- 
wej“ — 171.099, na Narodowy Związek 
Demokratyczny — 120.685, na kandyda
tów list antyrządowych w jednomanda
towym okręgu w dolinie rzeki Aosta — 
24.194, na partię monarchistyczną — 
1.854,850, na włoski ruch socjalny — 
1.579.880 i na inne listy — 286,357 głosów.

Blok rządowy uzyskał o 109.975 gło
sów mniej niż partie opozycyjne, tj. 
49,78 proc, ogólnej liczby oddanych 
głosów.

Wilczewski zwycięzcą
III etapu wyścigu

dookoła Warmii i Mazur
(Szczegóły na stronie 2)

Demonstracja osiągnęła kulminacyj
ny punkt w momencie, gdy przed 
Biały Dom przybył 10-letni syn Rosen
bergów. Michał. bv stanać na ..warcie 
ułaskawienia". Michał Rosenberg przy
niósł list do prezydenta Eisenhowera, 
w którym powtórnie prosi o ułaska
wienie rodziców.
Mimo, że do Waszyngtonu napły-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wykrycie spisku 
antyrządowego w Argentynie

NOWY JORK (PAP). Prasa dono
si o wykryciu w Argentynie szeroko
rozgałęzionej organizacji terrorysty
cznej, która była zaopatrywana i kie 
rowana przez zagranicę. Orgnizacja 
ta działała w kraju od kilku lat, a 
celem jej było obalenie obecnego 
rządu.
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Miliony nowych ludzi 
należy wciągnąć do walki o pokój 
Sesja Światowej Rady Pokoju uczyni wszystko
dla utrwalenia zwycięstwa sił 

miłujących pokój
BUDAPESZT (PAP). Jak już po

dawaliśmy, od dnia 15 bm. odbywa 
się w Budapeszcie sesja Światowej 
Rady Pokoju. Na pierwszym posie
dzeniu przemówienie wstępne wy
głosił członek Biura Światowej Rady 
Pokoju Emmanuel D'Astier de la 
Vigerie.

PRZEMÓWIENIE D'ASTIER 
DE LA VIGERIE

Mówca zakomunikował, że prze
wodniczący Światowej Rady Pokoju 
Joliot - Curie z powodu choroby nie 
mógł przybyć do Budapesztu, aby u- 
czestniczyć w sesji. W związku z 
wyborami do parlamentu włoskiego, 
nie mógł również przyjechać wice
przewodniczący Światowej Rady Po
koju Pietro Nenni.

D'Astier de la Vigerie podkreślił, 
że wyniki ostatnich wyborów we 
Włoszech mogą przyczynić się do 
dalszego odprężenia międzynarodo
wego. Wspomniał on następnie o se
sji Światowej Rady Pokoju, która 
odbyła się w lipcu 1952 r. w Berli
nie, stwierdzając, że na sesji tej po
łożono nacisk na problem niemiecki 
i na sprawę zakończenia toczących 
się wojen oraz powzięto uchwałę o 
przygotowaniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Kongres, który to
czył się w warunkach szczególnie 
napiętej sytuacji międzynarodowej,

Kulisy opozycji Li-Syn-Mana
przeciwko rozejmowi w Korei

wywołał szeroki oddźwięk na całym 
świecie i dał odpowiedź na więk
szość zagadnień niepokojących opi
nię publiczną.

Właśnie w Wiedniu — powiedział 
D'Astier de la Vigerie — zwrócono 
uwagę całego świata na konieczność 
i możliwość rokowań. W Wiedniu wy
tyczony został końcowy cel — porozu
mienie pięciu wielkich mocarstw, które 
nazwaliśmy paktem pokoju i które po
winno umożliwić wznowienie współ
pracy międzynarodowej i utorować 
drogę do rozbrojenia.
Kongres zdołał dać wyraz pow

szechnej woli i ta mocna manifesta
cja woli dała możność wznowienia 
wymiany zdań, już zdawałoby się 
wyczerpanej, oraz ponownego uto
rowania drogi do rokowań.
DWA DONIOSŁE WYDARZENIA
D'Astier de la Vigerie przypom

niał, że w chwili, gdy komisja powo' 
łana przez kongres dla wcielenia w 
życie jego uchwał, była w toku wy
konywania swej misji, nastąpiły dwa 
doniosłe wydarzenia.

Propozycje dotyczące jeńców wo
jennych w Korei pozwoliły na osią
gnięcie pierwszego porozumienia i — 
rzecz najgłówniejsza — na wznowie
nie rokowań. Utorowana została dro
ga do uregulowania konfliktu ko
reańskiego.

Rozpoczęła się wymiana zdań — 
mówił dalej D'Astier de la Vigerie. 
Rząd Związku Radzieckiego uroczy
ście oświadczył, że wszystkie zagad
nienia sporne mogą być uregulowa
ne w drodze pokojowej, nie wyłącza
jąc zagadnień spornych z USA.

Na Zachodzie odpowiedział Ei
senhower przerywając dłuższe mil
czenie. Pierwsza część jego przemó
wienia była oddźwiękiem na Kon
gres Narodów w Wiedniu. Zawiera
ła ona potępienie wojny, zniszczeń 
I ogromnych strat wyrządzanych 
przez wojnę. Jednakże w drugiej 
części swego przemówienia Eisenho
wer wysunął warunki, które mogły 
uniemożliwić rokowania. Zażądał 
on, by całe Niemcy zostały uzbrojo
ne i włączone do koalicji zachodniej 
i by kraje demokracji ludowej wy- 
rzekły się swego ustroju.

Mimo to wymiana zdań trwała. 
Związek Radziecki odpowiedział Ei
senhowerowi za pośrednictwem 
dziennika „Prawda". Oświadczył on, 
że dziwmym byłoby oczekiwać, że 
Związek Radziecki będzie interwe
niował w celu zmiany ustroju w 
krajach demokracji ludowej lub w 
celu zahamowania ruchu narodowo
wyzwoleńczego w krajach kolonial
nych.

Związek Radziecki oświadczył jednak, 
że gotów jest prowadzić rokowania co 
do wszystkich zagadnień spornych bez 
żadnych warunków wstępnych.

NOWA SYTUACJA
W ten sposób wytworzyła się no

wa sytuacja, która budzi wielkie na
dzieje na całym świecie. Dalsze mi
liony ludzi zaczęły popierać idee ro
kowań. W kołach rządzących nie
których krajów, najwybitniejsi po
litycy, którzy wczoraj jeszcze uwa
żali że nie da się uniknąć wyścigu 
zbrojeń, kontynuowania prowadzo
nych wojen, trudności ekonomicz
nych, systemu utrzymywania poko
ju za pomocą siły, poczęli obecnie 
^występować z propozycjami w spra-

wie konferencji, w sprawie spotka
nia.

D'Astier de la Vigerie przypomniał 
o przemówieniach Churchilla i Attlee, 
jak również o propozycjach konferen
cji premierów krajów imperium bry
tyjskiego. Stwierdził on, że niektóre 
dzienniki, które nigdy dawniej nie od
żegnywały się od perspektyw polityki 
siły, zmieniły dzisiaj ton. Szanse od
prężenia międzynarodowego wypierają 
stopniowo zimną wojnę; cofnął się 
duch krucjaty, podobnie jak duch nie
ufności.

Obecnie — powiedział mówca — trze
ba znaleźć nowy środek włączenia do 
walki o pokój wszystkich ugrupowań 
i wszystkich ludzi, którzy zrozumieli 
konieczność i możliwość rokowań. Są 
jeszcze siły sprzeciwiające się rokowa
niom. Ograniczone rokowania na te
mat poszczególnych zagadnień dopomo
gą do osłabienia oporu i do utorowania 
drogi ku odprężeniu międzynarodowe
mu. Naszym głównym zadaniem jest 
nadal porozumienie między wielkimi 
mocarstwami. Nie stawiamy jednak 
warunków wstępnych. Dla osiągnięcia 
tego celu dobre są wszelkie środki 
pokojowe, wszelkie inicjatywy, wszel
kie rokowania.
D'Astier de la Vigerie oświadczył, 

że opór przeciw rokowaniom znalazł 
wyraz w uchwałach organizacji pak
tu atlantyckiego w sprawie konty
nuowania wyścigu zbrojeń, w obiek
cjach Adenauera przeciw konferen
cji czterech mocarstw, w jego dąże
niach do remilitaryzacji Niemiec Za
chodnich, jak również w wystąpie
niach Li Syn Mana przeciw porozu
mieniu o jeńcach wojennych w Ko-
rei.

Opór ten znajduje też wyraz w de
klaracjach niektórych przywódców 
amerykańskich, którzy proponują 
porzucenie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i zrezygnowanie z 
wszelkiej współpracy międzynaro
dowej.

Nie wolno dopuścić, aby wzięli gó
rę ci, którzy sprzeciwiają się roko
waniom. Nie wolno dopuścić do osła
bienia lub zniknięcia ONZ.

Jednym z wielkich obowiązków 
światowego ruchu w obronie pokoju 
jest nieustanne przypominanie o 
przywiązaniu do idei współpracy 
wewnątrz tej organizacji międzyna
rodowej. Żaden naród nie powinien 
odwracać się od tej organizacji. Bę
dzie ona organizacją rzeczywiście 
efektywną dopiero wtedy, gdy na- 
bierze charakteru powszechnego i 
gdy wszystkie narody będą w niej 
reprezentowane.
KONFERENCJA NA BERMUDACH

Poruszając sprawę zapowiedzianej 
konferencji na Bermudach, D'Astier de 
la vigerie powiedział, że nie powinna 
ona stawiać sobie za cel storpedowania 
konferencji czterech mocarstw przez 
wysuwanie warunków wżępnych.

Dalej mówca stwierdził, że porozu
mienie w sprawie wymiany jeńców wo
jennych w Korei stanowi preludium do 
rozejmu, którego zawarcia wszyscy 
oczekują w najbliższym czasie.

Porozumienie to — powiedział mów
ca — jest wielkim zwycięstwem spra
wy pokoju, a zatem naszym zwycię
stwem.
D'Astier de la Vigierie wymienił 

nowe oznaki pozwalające żywić na
dzieje na dalsze osłabienie napięcia 
międzynarodowego: niedawne propo
zycje Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej stwarzające perspektywy 
zjednoczenia Niemiec, decyzje Związ
ku Radzieckiego dotyczące Austrii i 
Berlina, jak również stanowisko bry
tyjskiej wspólnoty narodów.

Kończąc D'Astier de la Vigerie pod- 
kreślił, że zwycięstwo odniesione przez 
siły pokoju nie jest jeszcze trwałe. 
Oznaki odprężenia międzynarodowego 
są wciąż jeszcze skromne. Zadanie 
obecnej sesji Światowej Rady Pokoju 
polega na tym. by uczynić wszystko 
dla utrwalenia tego zwycięstwa sił mi
łujących pokój i zapewnienia im no
wych zwycięstw. Sesja Światowej Ra
dy Pokoju udzieli swego poparcia 
wszelkim środkom mogącym przyspie
szyć odprężenie międzynarodowe. W 
tym celu należy wciągnąć miliony no
wych ludzi do walki o pokój.
Nasza akcja — stwierdził mówca — 
zmierzała zawsze do tego, by zapewnić 
triumf decyzji podeimowanych w dro
dze rokowań nad decyzjami opartymi 
na sile. Wzywaliśmy do rokowań rów
nież wtedy, kiedy szanse ich powodze
nia zdawały się nieznaczne. Jednakże 
w Korei rokowania w doniosłej spra
wie zakończyły się sukcesem.
Trzeba rozwiązać jeszcze poważne 

problemy w Azji i Europie. W Euro
pie Niemcy są podzielone i okupo
wane. okupowana jest też Austria. 
Usiłuje się wciągnąć te kraje do ko
alicji wojskowych. Rokowania po
winny położyć kres takiej sytuacji 
oraz zapewnić poszanowanie ich nie
zawisłości i jednocześnie bezpieczeń
stwo wszystkich krajów.

W dziedzinie rokowań nie może

Stan g>ooodv
Dość pogodnie z przejściowym wzro

stem zachmurzenia z miejscowymi prze
lotnymi opadami j burzami, zwłaszcza 
w zachodniej części kraju. Od zachodu 
nieco chłodniej. Temperatura maksymal
na od 18 st. na zachodnim Wybrzeżu do 
29 na płcL - wschodzie. 

być gotowych formuł i absolutnych 
reguł. Można przechodzić od rzeczy 
ogólnych do szczegółowych, a od 
szczegółowych — do ogólnych. Należy 
pozostawić otworem dwie drogi: dro
gę porozumień szczegółowych, które 
doprowadzą do ogólnego uregulo
wania spornych problemów i 
drogę do ogólnego porozumienia — 
do paktu pokoju, która ułatwi roz
wiązanie problemów szczegółowych. 
Narody i siły miłujące pokój nie mo
gą działać w odosobnieniu. Powin
ny one porozumieć się między sobą, 
wytyczyć wspólne cele i drogi i wy
walczyć ich triumf, oddziałując na 
opinię publiczną i na rządy. Na tym 
polega zadanie Światowej Rady Po
koju.

PRZEMÓWIENIE KUO MO-ŻO
Następnie przemawiał członek 

Światowej Rady Pokoju Kuo Mo-Żo, 
który omówił sprawę rozejmu w Ko
rei i pokojowego rozstrzygnięcia pro
blemów Dalekiego Wschodu.

Potem przemawiali: Elfes (Niem
cy), generał Cavalcanti (Brazylia), 
Rene Bovard (Szwajcaria) i Salamea 
(Kolumbia), po czym obrady zostały 
odroczone.

Zamach stanu
w Kolumbii

NOWY JORK (?»AP). Agencja 
United Press donosi z Bogoty, że ge
nerał Rojaz Pinilla, który dokonał 
zamachu stanu w Kolumbii „prze
jął funkcję prezydenta republiki".

Zobowiązania załogi budującej 
kombinat hutniczy imienia Bolesława Bieruta

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
rośnie nowa inteligencja. Na na
szych polach jest coraz więcej 
traktorów, kombajnów i innych 
nowoczesnych maszyn pomagają
cych chłopom w walce o wyższe 
plony.

Przeobraża się polska wieś z za
cofanej w zespołową, socjalistycz
ną.
Budujemy nowe miasta, budujemy 

nową wieś. Obok starych ruder po- 
kapitalistycznych wyrastają tysiące 
jasnych nowych domów mieszkal
nych, nowe domy kultury, teatry, no- ; 
woczesne szpitale, wygodne przed
szkola i żłobki.

Przeobraża się cały nasz kraj. Ro
sną nowi ludzie — świadomi gospo
darze swojej Ludowej Ojczyzny.

My, robotnicy, inżynierowie, 
technicy i pracownicy administra
cyjni, budujący wspaniały kombi
nat metalurgiczny, uczestniczymy 
w tych ogromnych przemianach.

Obok starych zacofanych tech
nicznie wydziałów produkcyjnych 
zbudowaliśmy nowoczesną stalow
nię i rurownię, a teraz budujemy 
dalsze wydziały potężnego kombi
natu.

Na jałowych piaskach pod Czę
stochową rośnie gigant socjali
stycznego przemysłu, druga po No
wej Hucie, a największa w tym ro
ku inwestycja Sześciolatki. 
Pierwszy etap budowy tego kom

binatu ma się ku końcowi. Z wiel
kich pieców, które my tu budujemy 
popłynie surówka, na którą czeka 
cała Polska. Popłynie surówka, z 
której powstaną nowe maszyny dla 
naszych fabryk, kopalń i hut, nowe 
traktory dla wsi, nowe tysiące ton 
żeliwa konstrukcyjnego dla budow
nictwa wzrastać będzie nasz poten
cjał gospodarczy, wzrośnie siła o- 
bronna naszej Ojczyzny Ludowej.

Zdajemy sobie w pełni sprawę ze 
znaczenia naszej budowli-giganta — 
jesteśmy świadomi, że stanowi ona 
jeden z najważniejszych filarów bu
downictwa socjalizmu w naszej Oj
czyźnie. Nasz kombinat nosi imię 
Tow. Bolesława Bieruta.

To dla nas zaszczyt i duma, to 
obowiązek: codziennym wysiłkiem, 
ofiarnością i poświęceniem, bojową 
postawą w walce z trudnościami bić 
się o to, aby być godnymi tego imie
nia, by nie zawieść zaufania naszego 
Wodza i Nauczyciela.

Serce budowanego obecnie wielkie
go pieca — turbodmuchawy, auto
matyka i niektóre inne urządzenia są 
dostarczane przez ZSRR. One decy
dują o wysokim poziomie technicz
nym nowej wielkopiecowni.

Wysoki poziom techniczny nowego 
zakładu wielkopiecowego wymaga od 
budowlanych i montażystów, od in
żynierów i techników bezwzględnej 
walki o wysoką jakość budownictwa.

Zakład wielkopiecowy huty im. 
Bolesława Bieruta winien sprawnie

PEKIN (PAP) Centralna Koreań
ska Agencja Telegraficzna opubli
kowała komentarz, w którym na
świetla kulisy „opozycji" Li Syn 
Mana przeciwko zawarciu rozejmu 
w Korei.

Od chwili, gdy 8 czerwca zostało 
podpisane porozumienie w sprawie re
patriacji jeńców wojennych — stwier
dza agencja — i tym samym powstała 
perspektywa szybkiego zawarcia rozej
mu oraz pokojowego rozwiązania kwe
stii koreańskiej, zdrajca Li Svn Man 
począł gwałtownie manifestować swa 
..opozycję* przeciwko rozejmowi w 
Korei, tak gorąco upragnionemu przez 
cały świat, wywierając równocześnie 
w tym kierunku presje na ludność 
Korei południowej. Li Svn Man pra

gnie kontynuowania krwawej i nisz
czącej wojny.
Agencja podkreśla, że im bardziej 

rokowania rozejmowe zbliżają się 
ku końcowi, tym głośniej krzyczy 
Li Syn Man o „marszu na północ", 
mimo że przeciwko tym zamiarom 
zdecydowanie protestuje ludność 
Korei południowej. Niezależnie od 
odmowy uczestniczenia w rokowa
niach rozejmowych, Li Syn Man 
rozmyślnie rozgłasza treść niejaw
nych posiedzeń, usiłując w ten spo
sób przeszkodzić postępowi w roko
waniach.

Dnia 7 czerwca, widząc, że poro
zumienie w sprawie jeńców wojen
nych ma być podpisane, Li Syn Man 
ogłosił stan wojenny w Korei po
łudniowej, zmobilizował bandy chu
liganów i kazał im urządzać „de
monstracje" przeciwko podpisaniu 
porozumienia rozejmowego.

Następnie agencja stwierdza, że mie
dzy Li Syn Manem a jeeo amerykań
skimi mocodawcami nie ma żadnej 
różnicy zdań, a cala akcja ..opozycyj
na" jest tylko próba pewnych amery
kańskich kół militarystycznych storpe
dowania rozejmu w Korei. Komentarz 
agencji podkreśla, że osiągniecie poro
zumienia w sprawie repatriacji jeńców

i szybko dojść do zaprojektowanych 
wskaźników techniczno-ekonomicz
nych i poziomu produkcji — winien 
dać możność ich przekroczenia.

Sprzyjać temu będzie wprowadzo
na po raz pierwszy w budownictwie 
przemysłowym kraju metoda regula
cji i rozruchu całości nowowybudo- 
wanego zakładu. I dlatego z całym 
uporem i energią walczymy o to, by 
nie tylko dotrzymać terminów odda
nia poszczególnych obiektów, ale i 
zabezpieczyć wysoką jakość wykony
wanych robót i dokonywanych od
biorów.

Zbliża się 9 rocznica Manifestu 
PKWN i pierwsza rocznica uchwa
lenia Konstytucji PRL. Ten histo
ryczny dzień my, robotnicy, inży
nierowie, technicy i pracownicy 
administracyjni chcemy uczcić je
szcze lepszą, jeszcze wydajniejszą 
pracą. Zobowiązujemy się oddać 
do dnia 20 lipca do eksploatacji za
kład wielkopiecowy z kompleksem 
1-go wielkiego pieca i kompleksem 
1-go etapu siłowni.
Ponadto załogi przedsiębiorstw bu

dowlano-montażowych oraz personel 
inżynieryjno-techniczny zobowiązują 
się do dnia 20 września oddać do 

eksploatacji drugi wielki piec.
Dlatego też zostają podjęte między 

innymi następujące zobowiązania 
szczegółowe:

Ukończyć roboty budowlano-mon
tażowe wielkiego pieca nr 1 do dnia 
30 czerwca br. W celu zapewnienia 
dotrzymania tego terminu załogi po
szczególnych przedsiębiorstw pod
jęły liczne zobowiązania.

Podejmując te zobowiązania, my, 
robotnicy, inżynierowie i technicy 
oraz pracownicy administracyjni, 
budujący kombinat hutniczo-meta- 
lurgiczny im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie wzywamy wszystkie 
załogi zakładów pracy w Polsce do 
uczczenia święta narodowego 22 
Lipca zobowiązaniami produkcyj
nymi.

Niech cały nasz naród nowym 
czynem produkcyjnym podkreśli 
swą wolę walki o potęgę naszej 
Ojczyzny, o trwały pokój na świe
cie.

W obronie 
Rosenbergów

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wają z całego świata niezliczone de
pesze i listy protestacyjne z żąda
niem uniewinnienia Rosenbergów, 
radio i prasa amerykańska usiłują 
przy pomocy spisku milczenia zataić 
przed amerykańską opinią publiczną 
olbrzymie oburzenie, jakie wywołał 
na całym świecie wyrok na Rosen
bergów.

Akcja w obronie Rosenbergów 
trwa z niesłabnącą siłą we wszyst
kich krajach.

wojennych nastąpiło dzięki wysiłkom 
rządów Chin Ludowych i Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej, 
które zawsze pragnęły poko'owero roz
wiązania problemu koreańskiego iak 
również dzięki siłom nokojowvii ni 
całym świecie.
Agencja stwierdza, że opinia 

światowa powinna z uwagą śledzić 
zachowanie się Li Syn Mana, popie
ranego przez pewne militarvstyezne 
koła amerykańskie. Agencja pod
kreśla również, że wobec pogróżek 
Li Syn Mana, iż nie dopuści on do 
repatriacji jeńców wojennych, stro
na amerykańska powinna poczynić 
odpowiednie kroki, aby zapewnić 
ścisłe wykonanie warunków poro
zumienia oraz zapobiec wszelkim 
próbom przeszkodzenia w wykona
niu tych warunków.

Agencja wzywa również opinie nn- 
bliczna do zwrócenia uwaei na fakt, 
że Stany Zjednoczone gotowe sa oo 
zawarciu rozejmu zawrzeć z LI Svn 
Manem tzw. „układ o wzajemnej o- 
bronie". Niewątpliwie — stwierdza a- 
gencja — kryle sie w tvm zamiar USA 
dalszego uzależnienia od siebie Li Syn 
Mana pod względem wojskowym, pod
minowania rozejmu w Korei i nokoju. 
jak również pokrzyżowania dążeń na
rodu koreańskiego do zjednoczenia 
Korei własnym wysiłkiem.
Agencja stwierdza w zakończeniu, 

że na wydarzenia w Korei zwróco
ne są oczy całego świata, ponieważ 
pokojowe rozwiązanie kwestii ko
reańskiej przyczyni się do zmniej
szenia napięcia międzynarodowego 
i stworzy warunki umożliwiające 
rozwiązanie innych spornych próbie* 
mów międzynarodowych Podpisa
nie rozejmu w Korei jest obecnie 
najważniejszszą sprawą dnia. Zbrod
nicze wyczyny zdrajcy Li Syn Mana 
i pewnych militarystycznych kół w 
Ameryce powinny być potępione 
przez naród koreański i przez naro
dy całego świata.

Niech źyje i umacnia się nasza 
Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Niech żyje kierownicza siła na
rodu polskiego — Polska Zjednoczą 
na Partia Robotnicza!

Niech żyje nasz Wódz i Nauczy
ciel — Towarzysz Bolesław Bierut]

WILCZEWSKI WYGRYWA III ETAP 
WYŚCIGU DOOKOŁA WARMII I MAZUR

Trzeci etap wyścigu kolarskiego dooko
ła Warmii i Mazur, prowadzący z Dział
dowa do Nowego Miasta (161 km) wygrał 
Wilczewski przed Wrzesińskim, Króla
kiem i Klabińskim. Drużynowo zwycię
żył CWKS I.

W klasyfikacji Indywidualnej po 
trzech etapach przodownikiem wyścigu 
jest w dalszym ciągu Królak przed 
Wójcikiem i Klabińskim, a w klasyfi
kacji drużynowej prowadzi zespół 
CWKS I.
92 kolarzy .serdecznie żegnanych przez 

mieszkańców Działdowa, którzy licznie 
stawili się na starcie, wyruszyło do 
trzeciego etapu DWM. Już po kilku ki
lometrach kolarze rozbijają się na kilka 
grup, a w czołówce jedzie 15 zawodni
ków, wśród nich Królak, Wójcik, Drąż- 
kowski i Wrzesiński.

Na 40 km zostaje w tyle Hadasik, któ
ry łamie siodełko i musi czekać na po
moc wozu technicznego. Czołówka jada- 
ca mimo złej nawierzchni w tempie 31 
km na godzinę, zwiększa przewagę nad 
pozostałą grupą. Na 60 km odpada t 
czołówki Wrzesiński z powodu defektu 
gumy. Wrzesiński goni następnie samot
nie grupę czołową i po ?0-kilometrowej 
pogoni dochodzi czołówkę. Na 87 km 
pierwszą ucieczkę inicjuje Wóicik. jed
nak już po 2 km ucieczka zostaje zlikwl- 

1 dowana.
Na 50 km przed metą nową próbę u- 

cieczki podejmuje Królak, Klab’ńskl 
i Wójcik. Trójka ta stale zwiększając 
przewagę zbliża się do Nowego Miasta, 
jednak na 38 km przed metą uciekinie
rów dochodzi n»ęciu kolarzv: Wrzesiń
ski, Wilczewski, Chwiendacz, Lasak 
i Więckowski.
Na ulicach Nowego Miasta na czoło 

«?;upy wysuwa się Wilczewski i wpada 
pierwszy na stadion przed Królakiem 
i Klabińskim.

Na finiszu Królak i Klabiński dają się 
minąć dokonale finiszującemu Wrzesiń
skiemu. który wysuwa się na drugą po
zycję. w krótkich odstępach czasu koń
czy etap następna czwórka z grupy czo- 
łowej w k^ejności: Lasak, Więckowski, 
Chwiendacz Wójcik.

I Zwycięzca etapu Wilczewski uzyskał 
rzas 4:47:05.

6 LEKKOATLETÓW POLSKICH 
STARTUJE W BUDAPESZCIE

Na międzynarodowych zawodach lek
koatletycznych, jakie odbędą się w naj
bliższą sobotę i niedzielę w Budapeszcie, 
Polskę reprezentować będz.ie 6 zawodni
ków: Kiszka, Mach, Grat. Krzyszkowiak, 
Kiełczewski i Pestkówna.

KOLEJARZ 'TORUŃ GROMI 
BUDOWLANYCH CHORZÓW 4:8 

Wczoraj na boisku toruńskim niespo
dziewanej porażki w stosunku 0:4 (0:3) 
doL9ała 1 Hgowa drużyna Budowlanych 
z Chorzowa, która rozegrała towarzyskie 
spotkanie z m{*’scowvm Kolejarzem. 
Drużyna toruńska zwyciężyła zupnie 
zasłużenie, będąc ^e~nołem «zyhszvm, 
szczególnie w ataku Do zw'rc!est\va te
go walnie orzyczynił się trener Koleia- 
rzy Kamiński, który w trakcie meczu 
udzielił swej drużynie sporo cennvch 
rad, co do taktyki gry z rutynowaną 
drużyną chorzowska.

Bramki srtrzelili do przerwy: Kalinow
ski, Waligóra z karnego i Nowak, orał 
po przerwie - Wal-góra. W rtużynle Bu- 
dowlanych najlepiej zagrali: Muskała. 
Lizurek oraz bramkarz Hajduk.
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Aktyw świetlicowy województwa 
W WALCE 0 UMASOWIENIE KULTURY NA WSI
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Puste oknu
Narady w Warszawie ob. ob. Ryn- 
gwelskiej, Będzińskiej i Lewińskiej, 
które ze wzruszeniem mówiły o wi-

Okna wystawo
we stworzono po 
to, ażeby można 
było w nich różne 
rzeczy wystawiać. 
Towary, próbki 
towarów, gazetki, 
afisze, papiero- 
plastykę. Okna 
przypominają oczyzlejące pustką 

niewidome.
Wzdłuż ulicy I

je się kilka okien wystawowych 
Państw. Zakładów Zbożowych. I one 
właśnie przypominają nam oczy nie- 
widzące. Brak dekoracji, nieco ku
rzu przyprusza 
cięż wiemy, że 
rowanie okien.

Armii WP znajdu-

ich wnętrze. A prze- 
PZZ stać na udeko- 

(ż-fa)

Słowa trzeba dotrzymać!

Wczoraj obradowała w Bydgoszczy wojewódzka narada aktywu kul
turalno-oświatowego, poświęcona omówieniu pracy świetlic wiejskich. W 
naradzie wzięli udział przedstawiciele Komitetów Powiatowych PZPR, 
Prezydiów PRN, Komend Powiatowych SP, Zarządów Powiatowych 
ZSCh i ZMP oraz przodujący kierownicy świetlic gminnych woj. bydgos
kiego. Na naradę przybył wiceminister kultury i sztuki, ob. Piotrowski.
W prezydium narady — obok czo

łowych przedstawicieli życia kultu
ralnego Pomarza — zasiadły również
przodujące kierowniczki świetlic 
wiejskich: Bogumiła Ryngwelska z 
Lubni pow. Chojnice, odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi, Emilia 
Będzińska z Olszewki pow. Wyrzysk 
— odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i Maria Lewińska z Po- 
krzydowa pow. Brodnica.

Obszerny referat n. t. „Problemy 
życia świetlicowego województwa 
bydgoskiego" wygłosił przewodni
czący komisji kultury Woj. Rady 
Narodowej, ob. A. Markun. Przepro
wadził on gruntowną analizę osiąg
nięć oraz błędów i zaniedbań w 
pracy świetlic wiejskich naszego te
renu, nakreślając zarazem zadania 
dla aktywu świetlicowego na naj
bliższą przyszłość.

W ożywionej, wielogodzinnej dys
kusji zebrani dzielili się swymi uwa
gami i doświadczeniami z pracy kul
turalnej na wsi. Gorąco oklaskiwano ,  _
wypowiedzi uczestników I Krajowej pracy, systematyczności i obowiązko-

życie delegatów narady w Belwede
rze i o rozmowie z Prezesem Rady 
Ministrów, Bolesławem Bierutem.

Naradę zakończono powzięciem 
szeregu uchwał, które stawiają przed 
aktywem świetlicowym wojewódz
twa konkretne zadania w walce o 
umasowienie kultury i socjalistycz
ną przebudowę wsi pomorskiej. (G) 

BZP zdobyły I miejsce w kraju
i będą walczyć dalej o lepszą jakość produkcji
W ubiegłym tygodniu Bydg. Za

kłady Piekarnicze obchodziły rados
ne święto. Za współzawodnictwo w 
I kwartale br. otrzymały sztandar 
przechodni Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Spożywczego, odbierając go zakła
dom warszawskim.

W III kwartale ub. r. sztandar 
zdobyły zakłady krakowskie i wtedy 
to przedstawiciel BZP przodownik 
pracy Domański oświadczył, że już 
w I kwartale 1953 r. zdobędą go za
kłady bydgoskie i nie oddadzą niko
mu.

Sukces swój zawdzięczają Bydg. 
Zakł. Piekarnicze dobrej organizacji

Budżet miasta Bydgoszczy
tematem obrad najbliższej sesji MRN

W sklepie wzor
cowym MHM pod 
Arkadami, w dni 
powszednie od (i 
do 22 miał być 
czynny kiosk, w 
którym nie wcho
dząc do środka 
bezpośrednio z

ulicy każdy mógłby zaopatrzyć się 
w tzw. śniadania i podwieczorki po
pularne.

W praktyce jednak tak nie jest — 
stwierdzają to klienci. Kiosk jest 
czynny tylko wtedy, gdy w sklepie 
nie ma kupujących. Ponieważ z re
guły w sklepie jest duża frekwen
cja, więc obsługa sklepowa nie pa
mięta o kiosku.

Zrezygnowani długim oczekiwa
niem konsumenci nie obsłużeni od
chodzą sprzed okienka kiosku. Spra
wę tę oddajemy w ręce kierownic
twa MHM. Słowo się rzekło — trze
ba go dotrzymać! (SB)

Dnia 19 bm. o godz. 17 w Pom. 
Domu Sztuki w Bydgoszczy obrado
wać bedzie kolejna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej. Sesja ta będzie po
święcona Narodowemu Planowi Go
spodarczemu i budżetowi państwo
wemu na rok bież, dla m. Bydgosz
czy.

2 kina
zostaną wyremontowane

Od dzisiaj kino „Polonia" pozo- 
staje zamknięte celem przeprowa
dzenia remontu, który potrwa praw
dopodobnie do września br. OZK 
przewiduje w ramach prac remonto 
wych instalację lepszych niż do
tychczas urządzeń wentylacyjnych, 
co kinomani z pewnością powitają 
z radością.

W przyszłym miesiącu, prawdopo
dobnie przeprowadzony zostanie 
także remont drugiego bydgoskiego 
kinoteatru — „Pomorzanin". (ż-fa)

Egzaminy dyplomowe 
uczniów Liceum Muzycznego 
z udziałem społeczeństwa

W dniach 20, 21 i 22 bm. odbywać 
się będą egzaminy dyplomowe ucz
niów ostatniego roku Państwowego 
Liceum Muzycznego.

W przeciwieństwie do egzaminów 
lat ubiegłych, tegorocznym egzami
nom przysłuchiwać się będzie mo
gło społeczeństwo bydgoskie.

Zdawać będą uczniowie 3 klas: 
klasy fortepianu prof. prof. Galona 
i Morskiej, śpiewu solowego — prof. 
Krysiewiczowej i skrzypiec — prof. 
Splewińskiego.

Do egzaminów stanie jedenastu 
absolwentów. (er)

Kwestie budżetowe budzą pow
szechne zainteresowanie, dlatego 
też w obradach sesji będą mogły 
uczestniczyć szerokie rzesze społe
czeństwa.

Dużą kwotę, bo 66,2 proc, ogól
nej sumy planu budżetowego, prze
znacza się na gospodarkę 
wą.

Wydatki na kapitalne 
mieszkań wzrosną o 762.000 
mykają się sumą 4.450.000 
izb mieszkalnych wzrośnie 
Wzrost wydatków na ulice i place 
wynosi 36,3 proc. tj. 169.800 zł.

Zwiększy się czystość naszego 
miasta, poprzez powiększenie załogi 
ZOM o 31 proc. (er)

narodo-

Zbiórka

CZY BIERZESZ UDZIAŁ
W KONKURSIE M.H.D.? 

odpadków użytkowych
W dniu dzisiejszym zbiórką od

padków użytkowych objęte zostaną 
bloki od nr 118 do 145.

W dniu 18 bm. bloki od nr nr 146 
— 170.

O aktualny 
spis telefonów

Wydawnictwa Komunikacyjne 
wydają co roku książkowe spisy 
telefohów. Taki spis dla Gdań
skiego Okręgu Poczty i Telekomu
nikacji. do którego do ub. roku 
należała Bydgoszcz, ukazał się już 
w marcu, bowiem druk tego spisu 
ukończono 29. 3. 1952 r.

W tym roku mamy już połowę 
czerwca i daremnie czekamy na 
pojawienie gię nowego, aktualne- 
nego spisu abonentów telefonicz
nych. Bo ten, którym się dotąd po
sługujemy, jest mocno przestarza
ły. Telefony zmieniły niejedno
krotnie swoich użytkowników, po
wstały nowe instytucie, inne’mie
niły nazwę, uległy likwidacji lub 
połączone zostały z pokrewnymi 
instytucjami. Nieukazanie się no
wego spisu telefonów na rok 1953 
pociąga za sobą przeciążenie nu
merów informacji 02 i 03, które z 
reguły są zajęte. Zmieni się to do
piero, gdy w ręku naszym znaj
dzie się nowy spis, o pospieszne 
wydane którego w imieniu licz
nych abonentów bydgoskiego OPiT 
uprzejmie prosimy. (ch)

wości pracowników, nad którą czu
wał dyr. Misiewicz.

Załogi poszczególnych piekarni i 
ciastkarni włożyły wiele owocnego 
wysiłku i szczerych chęci w swą 
pracę, przyczyniając się do zdobycia 
sztandaru. Przez cały I kwartał 
przodowała piekarnia nr 3, wybija
jąc się z III miejsca w ostatnim 
kwartale ub. r. na I w roku bieżą
cym. II i III miejsce zajęły piekarnie 
nr 2 i 21.

Współzawodnictwo istniało rów
nież w administracji i księgowości. 
Ta ostatnia zdobyła III miejsce w 
kraju.

W BZP szeroko rozwinięte jest ra
cjonalizatorstwo. Spośród racjonali
zatorów wyróżniają się: Szefer, Pu- 
cia i inni.

W toku uroczystości wręczono 
przodującym pracownikom BZP na
grody pieniężne.

Z meldunków zobowiązaniowych 
składanych przez załogi poszczegól
nych placówek produkcyjnych wy
nika, że Bydgoskie Zakłady Piekar
nicze w dalszym ciągu walczyć będą 
o podniesienie przypieku, zlikwido
wanie mank, oszczędność materia
łów pomocniczych i opałowych, 
przeprowadzenie remontów bieżą
cych sposobem gospodarczym, obniż
kę kosztów przewozowych, zwiększa
nie wydajności pracy i podniesienie 
jakości produkowanych wyrobów.

Uwaga
dzielnica kolejowa TPP-R
W poniedziałek, 

godz. 18 odbędzie się 
Woj. ZMP przy ul. 
odprawa członków’ 
TPP-R.

dnia 22 bm. o 
w sali Zarządu 
J. Krasickiego 
zarządów kół

„Brda tysiąca kajaków"
Taki jest tytuł audycji słowno- 

muzvcznej, którą w związku z Ogól
nopolskim Spływem Kajakowym na 
rzece Brdzie, nada w piątek, 19 bm. 
o godz. 17.55 Bydgoska Rozgłośnia 
PR.remonty 

zł
zł.
o

i za- 
Uość 

2.200. W niedzielęTo ostatnie zobowiązanie jest i :  »■ ■ ” ■ .
szczególnie cenne i ważne. Dotych- JeZIOFO CłlSrZy 1(0WSklC

GWARDIA BYDOGOSZCZ —
KOLEJARZ LESZNO 3:1

Przodownik II ligi piłkarskiej, bydgo
ska Gwardia gościła w Lesznie gdzie Do
konała miejscowego Kolejarza 3:1 (1:0)

Po 20 minutowej przewadze gwardzi
stów, w której to uzyskali prowadzenie 
ze strzału M. Norkowskiego do głosu do
chodzą gospodarze. Jednak ataki ich 
rozbijają się o blok defensywny bydgo
szczan, w którym wyróżniali się Dziadek 
i Szczepański oraz bramkarz Burchardt.

Po przerwie Gwardia zwiększa tempo, 
zwłaszcza zagrania linii napadu są co
raz bardziej skuteczne. W tym też okre
sie padają dalsze dwie bramki zdobvte 
przez Brzeskiego i ponownie M. Nor
kowskiego.

Z niewiadomych przyczyn sędzia głów
ny Nalepa, bedac całkowicie zasugerowa
ny orzeczeniami sędziego liniowego nie 
uznał trzech kolejnych prawidłowo zdo
bytych przez gwardzistów ’

Przy stanie 2:0 Kolejarz 
dyną bramkę ze strzału 
(Piskorz).

W dobrze grającej linii i 
dłi wyróżnili się: Piątek, 
i Brzeski po przerwie, (s)

DWIE PORAŻKI 
KOLEJARZA BYDGOSZCZ

W tych dniach na Stadionie Leśnym 
Kolejarza odbyły się dwie imprezy spor
towe. W meczu szczypiorniaka AZS To
ruń pokonał Kolejarza Bydgoszcz w sto
sunku 13:8, a w towarzyskim spotkaniu 
piłki nożnej old-boy‘e Kolejarza Byd
goszcz ulegli niespodz;ewanie old - bo- 
y‘om Stali przy Fabryce Sygnałów Ko
lejowych w stosunku 1:2 (1:1).

bramek.
L. uzyskał je- 
samobójczego

napadu Gwar- 
M. Norkowski

Koncerty muzyki krajów zaprzyjaźnionych
r zerwcowe koncerty symfoniczne były , ny biec myśli muzycznej. Ale choć nie
— nowym dowodem, że Filharmonia można o nim powiedzieć, że się od pierw- 

Pomorska zrywa z przestarzałą rutyną szego taktu podoba, nie przestaje ani na 
programową, bo wykonała na nich sa- '•*'••• —
me nieznane tu nowości, ujęte w cykl 
współczesnej muzyki krajów ‘ zaprzyjaź
nionych, a więc polskiej, rumuńskiej, u- 
kraińskiej i armeńskiej. A różnobarw  
ny nod względem narodowym charakter 
wzięła ta muzyka nie tyle od nazwisk 
kompozytorów co od wyciśniętego na niej 
piętna muzyki ludowej danych krajów 
czy to będzie ..Rapsodia rumuńska*' Ene- 
8cu, czy suita ukraińskiego kompozytora 
Gomoliaki ,,Szkice zakarpackie“ czy
wreszcie ,,Koncert fortepianowy** armeń
skiego twórcy Chaczaturiana. Różnił się 
od nich pod tym względem tylko ,,Kon
cert skrzypcowy** Turskiego, gdzie co 
najwyżej przebijające się w nim rytmy 
mazurkowe III części mogłyby mówić o 
polskości tej kompozycji.

Enescu i Gomoliaka tematy ludowe u- 
bierają w niewyszukaną, bezpretensjonal
ną formę muzyczną, operując z dawna 
już używanymi nieskomplikowanymi 
środkami wyrazu artystycznego, więc, od
biór tych dzieł nie wymaga większego 
trudu ze strony słuchacza. Mile się ie słu
cha. łatwo rozumie, choć silniejszego wra
żenia nie budzą.

Inaczej ma się rzecz z Chaczaturianem 
1 Turskim. Wiedza oni że nowe myśli 
wymagała nowych form i dlategT nie tvl 
ko sama tematyka, ale i nowoczesny, nie 
osłuchany sposób jej wyrażania skupia 
na sobie naszą uwagę. Koncert Chacza
turiana ma jakąś wewnętrzną siłę, pory
wającą rozmachem i temoeramentem, nie 
wychodząc jednak na ogół poza uświęco
ne tradycją granice tonalności. a tylko I 
armeńsko-gruzińską tematyką wywołując, 
ważenie egzotyki.

Tym różni się od niego koncert | 
skrzypcowy Turskiego. Dzieło to nie jest 
łatwo uchwytne lako zbudowane na zasn- 
<ia u eti-Jiiciliiuśui, a uu za iym idzie, nie. tuw, apuKujiue i pewnie prowadzili na ■»» ,
zawsze mające jasną harmonikę, która1 zmianę R. Mackiewicz i Z. Wendyński. I rozeta Bieckiego na pół roku wię-

chwilę w wysokim stopniu interesować 
słuchacza. Widać w nim dużą emoojo- 
nalność i staranie kompozytora, by nie 
być banalnym, by wypowiedzieć się 
swoim własnym, nowym językiem tak w 
partii skrzypcowej jak i w orkiestrze, 
odgrywającej tu równorzędną z nią rolę.

Do obudzenia zainteresowania się tym 
dziełem Turskiego w dużym stopniu 
przyczynił się należący do czołowych 
naszych skrzypków T. Wroński. W grę 
szlachetną i głęboką, jak to się mówi, 
wkłada całą duszę, a największe trud
ności techniczne pokonuje tak łatwo, iż 
słuchacz nawet ich nie zauważa.

Koncert zaś fortepianowy Chaczaturia
na odegrał Z. Szymonowicz. Tak przy
zwyczailiśmy się do refleksyjnego, peł
nego spokoju i skupienia stylu jego gry. 
ze prawdziwą niespodzianką była brawu
ra i żywiołowość, z jaką wykonał ten 
utwór. Ale oszczędniejsza i racjonalniej
sza pedałizącja pozwoliłaby mu na więk
szą precyzję w oddaniu tej kompozycji, 
która wypadła za hucznie i za rozgłoś
nie. Przyczyniła się do tego zresztą i gę
sta masa orkiestry, która nie dała się 
zepchnąć do roli tylko akompaniamentu, 
gdyż (podobnie jak w Koncercie Tur
skiego) partytura daje jej dużo własnych 
ciekawych rzeczy do powiedzenia. 
Zmienna zaś i skomplikowana rytmika 
powoduje, że nie tak łatwo przychodzi 
tu soliście i orkiestrze ze sobą się ze
stroić! Odniosło się wrażenie, że opra
cowanie tego dzieła tak przez solistę jak 
i orkiestrę wymaga jeszcze staranniejsze
go oszlifowania, by mogło ono pełnym 
swym blaskiem zajaśnieć. , , ,

Orkiestrę na wymienionych wieczorach,' przedsiębiorstwa PKS, które- 
। chroniąc ją szczęśliwie od wykolejenia w go był pracownikiem.

 -w I bardzo trudnych partiach obu koncer- —
da^h atonalności, a co za tym idzie, nie, tów, spokojnie i pewnie prowadzili na

by pozwalała w sposób zwarty i logicz- M. Piątkiewicz. »zienia. (Lo)

Nie udało się..,
Na wokandzie Sądu Powiatowego 

w Bydgoszczy znalazła się ostatnio 
sprawa Józefa Bieckiego, zam. przy 
ul. Nowodworskiej. Bftcki zasiadł 
na ławie oskarżonych pod zarzutem 
przywłaszczenia mienia społecznego.

Zatrudniony przv wyładunku ka
mieni z wagonu, Biecki mógł poru
szać się swobodnie na terenie wy- 
ładewni kolejowej. Wykorzystał ten 
moment w tym celu, aby dopuścić 
się kradzieży węgla. Sporą porcję 
zabrał z innego wagonu kolejowego, 
załadował na samochód i zamierzał 
wywieźć do miasta. Kradzież wła
sności społecznej nie udała się, gdyż 
Biecki został zatrzymany przez straż
nika SOK.

Brzydki - postępek Bieckiego miał 
poza faktem dokonania czynu spo
łecznie szkodliwego i ten aspekt za
razem, że naraził na szwank dobrą

W wyniku rozprawy sąd skazał

czasowy wypiek chleba bowiem, po
mimo wszystkich niezaprzeczalnych 
osiągnięć BZP. pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. Często napłyv'ały 
do naszej Redakcji skargi na jego 
jakość.

Wiemy jednak, źe, aby zatrzymać 
sztandar przechodni na własność, 
Bydg. Zakłady Piekarskie postawią 
sobie zdecydowanie za cel przede 
wszystkim podniesienie jakości swo
ich wyrobów. (Kry)

TEATRALNA
„NIESPOKOJNA STAROŚĆ" 

W KORONOWIE
Artyści Teatrów Ziemi Pomor

skiej w ramach akcji objazdowej 
wystąpią w czwartek 18 bm. w Ko- 
ronowie z sztuką Leonida Rachma- 
nowa pt. „Niespokojna starość". 
Sztuka ta ukaźe się w reżyserii M. 
Wielicza, na tle dekoracji A. Mu
szyńskiego. W rolach wykonawców 
wystąpią: M. Wielicz, N. Morozowi- 
czowa, J. Ulrich, B. Bombor, H. Żucz- 

Cz. Siekierzyńska.
S. Cwhnr^eka. i J

kowski, 
szyń«?ka.
l<9 30:ki Początek sPektaklu o* godz.

H. Al- 
Kwiat-

[e KOMUNIKATY^
* Kolegium Sędziów Sekcji Piłki Ko

szykowej. Ręcznej i Siatkowej WKKF 
w Bydgoszczy przeprowadza dz:ś o godz. 
18 naradę dla sedz5ów koszykówki, tre
nerów i instruktorów oraz kierowników 
drużyn kół sportowych.

Narada w
Zamojskiego 2.
★ Sekcja 

członków 18 bm. 
Banku Inwestycyjnego 
mińskiego 18.

gmachu WKKF,

Piesza PTTK, 
o godz. 18 w 

Przy

przy ul.

Plany bydgoskich motorowców, 
którzy w najbliższą niedzielę orga
nizują wycieczkę — uległy małej 
zmianie. Ze względu na to, że ulicz
ne wyścigi samochodowe nie odbę
dą się w Poznaniu lecz w Krakowie 
— kierunek niedzielnej wycieczki 
wyznaczony został nad Jezioro Cha
rzykowskie. Po drodze motorowcy 
odwiedzą POM w Piastoszynie, gdzie 
zapoznają się z nowoczesnym wy
posażeniem ośrodka, a instruktorzy 
PZM udzielą pracownikom ośrodka 
wskazówek technicznych.

Odprawa uczestników wycieczki 
nastąpi w piątek, o godz. 19.30 w 
PZM (ul. 15 Grudnia 20a).

Wycieczki PTTK 
S Bo Żnina i Biskupina 
> Do Borówna

Sekcja Kolarska PTTK urządza w nie
dzielę. 21 bm. b. urozmaiconą wycieczkę 
kombinowaną na trasie: Bydgoszcz — 
Łabiszyn — Murczyn — Żnin — Wenecja 
— Biskupin — Żnin — Szubin — Byd
goszcz.

W nrogramie wycieczki m. in. zwie- 
dzen e wykopalisk biskupińskich i pla
żowano nad Jez. Znińskim. Powrót ze 
Znjna autem ciężarowym w godzinach 
wieczornych. Długość trasy rowerowej 
58 km. Zbiórka o godz. 6.30 przed PT 
TK. ul. Dworcowa 14. Zgłoszenia do 
piątku, godz. 17. Nie-członkowie mogą 
wziąć także udział.

♦
Sekcja Piesza natomiast urządzą 21 

bm. wycieezę na trasie: Borówno — Gą- 
decz — Trzęsacz — Strzelce Dolne — 
Gośniewice — Fordon (ca 18 km). Doiazd 
do Borówna autobusem, powrót z For
donu koleją. Zbiórka uczestników na 
dworcu autobusowym o godz. 6. Powrót 
do Bydgoszczy o godz. 17.48.

Trasa wycieczki obfituje w malowni- 
l cze widoki na doline Wisły ze stromych 
stoków przybrzeżnych, toteż wszystkich .-X... . ---*----------- -

wzięcia udziału w tej ciekawej imprezie.

zebrAnie 
świetlicy  
ul. War- członków i c^mpatvków zapraszamy do

GO ? ©OZ/e ?
^TEATR

ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Awantury w

Chioesi (19.30).
Czwartek: Awantury w

Chioggi (19.30).

OCJKINA
Pomorzanin: My urwisy

(15.45. 18 i 20.15).
Polonia: nieczynne z 

powodu remontu.
Orzeł: Dumna królewna

U 6 45. 19)
Wolność: Przeczucie 

(16.30 i 19.30).
Gryf: Kurtyna w górę

<16.45 i 19).
Bałtyk: Mury Malapaei 

(17 i 19).
Mir: Ziemia drży. (19).
Bagatela: Sadko (20.30).
Rozmaitości: Soort ra

dziecki. Nowv stadion Dv- 
namo. Wizyta (18—23).

WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkow 

skiego: Wystawa ooś 
miertna dzieł Piotra Trie 
blera.

Zbiory stałe 'codzie?, 
me w eodz od 10 do ib 
w środy od 12 do 19 w 
niedziele od 10 do 14) 
dni poświateczne nieczvn 
ne.

Biblioteka Miejska:
Książką naisKuiecznie 

<zvm narzędziem w wal 
onsteo i soCe o ookói

Czytelnia 
od tjodz 10 
zvczalnia < 
13—19 
15

Pomorski Dom Sztuki 
Wystawa Malarstwa Gra 
ftki i Rysunku — orace

naukowa 
do ?n 

Główna 
w środv ori e

W voo 
od e

rzłnnków Zw Polskich Ar
*vstów Plastyków z woi

I "»vdffoskiego 1 olsztyńskie
go

fORADIO
Środa. 17 czerwca

14.30 Koncert rozrywko
wy. 16.20 Bvdeoski dzien
nik radiowy. 16.30 Frag
menty z ooer Karola G^u 
noda. 17 40 Franciszek 
Liszt — Rapsodia weeder- 
ska nr 12. 17.50 Audvcia 
literacka. 18 10 ..Z bliska 
i z daleka" — oor Hen
ryk Wieszok.

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny w godi. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 13. 

Al. i Mała 27. tel. 23 14.
Antekfi Soołeczna nr 1S. 

ul Grunwaldzka 37. tel.
34 31
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Ostatni „szlif" na Gople
Czołowi wioślarze i kajakarze przygotowują sią do wyjazdów zagranicą

LJ otel robotniczy kruszwickiej cukrowni, który co roku w jesiennej kampanii 
* 1 buraczanej stanowi tymczasowy dom dla setek robotników sezonowych — tym 

razem zaludnił się kadrą naszych wiosła zy i kajakarzy. Tu w Kruszwicy, na wo
dach jeziora Gopło zdobywają oni szczy ową formę, aby w zbliżających się spot
kaniach międzynarodowych godnie repre .entować barwy naszego kraju.

W pośpiechu trwają przygotowania 
wioślarzy, którzy już w najbliższą sobotę 
< niedzielę startować mają na olimpij
skim torze regatowym w Gruneau pod 
Berlinem w tzw. ,,Gruenauer Fruehjahrs- 
grossregatta". W zawodach tych udział 
zapowiedziały osady NRD, Węgier, CSR, 
Niemiec zach., a także spodziewany jest 
start wioślarzy radzieckich.

JUZ W FORMIE
Konkurencja będzie więc bardzo silna. 

No, ale nasi wioślarze nie zmarnowali zi
my i po kilkudniowym — pobycie na o- 
bozie już osiągnęli bardzo dobrą formę.

W niedzielnych zawodach kontrolnych 
uzyskali oni wyniki w granicach olimpij
skich. W zawodach tych wystartowało 
jednocześnie 6 osad: skiff — Teodor Ko- 
cerka. czwórka bez sternika — AZS 
Wrocław, czwórka ze sternikiem AZS 
Kraków, czwórka wagi lekkiej — OWKS 
Bydgoszcz, ósemka — Budowlanych W-wa 
i dwójka podwójna AZS Kraków. Trene
rzy na podstawie specjalnej tabeli mie
rzyli na mecie różnice czasu.

Według tabeli tej, której dane porów
nawcze przyjęte są w całym wioślarstwie 
w tego rodzaju zawodach kontrolnych — 
najlepszy czas osiągnął Teodor Kocerka 
— 7:20,0 min. (na 2 000 m). Takiego wy
niku rekordowego nie osiągnął jeszcze na 
prawidłowym dystansie żaden skiffista 
polski. Świadczy to o bardzo dobrej for
mie Kocerki.

Ale i pozostałe załogi wykazały świetne 
przygotowanie. Kolejność, na mecie po 
doliczeniu poszczególnym załogom odpo
wiedniej ilości sekund na wyrównanie si
ły, przedstawiała się w niedzielnym spar- 
ringu następująco: 1. jedynka, 2. czwór
ka bez sternika, 3. czwórka ze sterni
kiem, 4. czwórka wagi lekkiej, 5. ósem
ka, 6. dwójka podwójna. Czas np. ósem
ki (16:22 min.), która na pozór zajęła sła
be, bo dopiero 5 miejsce — jest nowym 
rekordem toru regatowego w Kruszwicy

EKIPA NA GRUENAU
Po zawodach tych rada trenerów wioś

larstwa zaproponowała Sekcji Wioślar
stwa GKKF następujący skład ekipy 
ęolskiej na regaty w Gruenau: skiff — 

eodor Kocerka (AZS Bydg.), czwórki: 
bez sternika — AZS Wrocław, ze sterni
kiem — AZS Kraków, wagi lekkiej — 
OWKS Bydg., oraz ósemka Budowlanych 
Warszawa. Ponadto wyjechać mają 4 
wioślarki: w skiffie — Jezierska, w dwój
ce podwójnej — Adach (AZS Bydg.) i 
Błaszczakowitz, oraz Mońka ze Stali Byd
goszcz. Wszystkie 4 są skiffistkami i w 
Gruenau zmontują nieznaną u nas w kra
ju czwórkę podwójną na krótkie wiosła, 
która to konkurencja jest w programie 
regat

Jeżeli wniosek zostanie zatwierdzony, 
wyjazd nastąpi już dziś w środę. Niestety 
mimo wielu przykrych nauczek z lat po
przednich, wioślarze pojadą bez własnego 
sprzętu a to ze względu na to. że łodzie 
nie dotarły by na czas do Gruenau. Dzi
wne jednak, że nie pomyślano o tym 
wcześniej.

Kierownik obozu do spraw wyszkolenia 
technicznego Roger Verey, który powró
cił właśnie motorówką na przystań jest 
zadowolony z uzyskanych wyników.

„TOJO" — NAJSILNIEJSZY PUNKT 
REPREZENTACJI

— Przyznam, że nie spodziewałem się 
tak dobrych rezultatów — mówi Verey. — 
W doskonałej formie i kondycji jest Tojo 
Kocerka i na niego najwięcej liczę. Poza 
9im dobrze wypaść powinny w Gruenau 
czwórki oraz dwójka podwójna kobiet.

— Czy wszyscy czołowi wioślarze przy
byli na obóz? — pytam Vereya.

— Nie, a szkoda, bo np. nie mogliśmy 
sprawdzić formy dwójki bez sternika 
bydgoskiej Stali (Świątkowski i Henryk 
Kocerka), która przybyła na obóz dopiero 
w poniedziałek. Także czwórka wrocław
ska jest zdekompletowana. Brak w niej 
jednego z braci Szwarcerów, którzy po
dobnie jak H. Kocerka, ze względów ro
dzinnych, nie przybył na obóz. Dalej 
brak z tej osady Żarnowieckiego, który 
po studiach otrzymał przydział pracy na 
tak bardzo odpoiviedzialne stanowisko, że 
Sie może chwilowo wiosłować.

HUMOR I APETYT DOPISUJE
Na przystani kruszwickiej Unii, z któ- 

T9j gościnności korzystają obozowicze co-

Kto z nich pojedzie 
do Bukaresztu?

Nasi pięściarze pilnie przygotowują sie 
do udziału w IV Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie. 
Od dnia 1 lipca aż do wyjazdu na fe
stiwal czołowi bokserzy przebywać bę
dą na obozie kondycyjnym w Cetniewie. 
Na obóz ten powołano: w wadze muszej 
— Brychlik (Górnik), Kątny (Kolejarz), 
Justka (Gwardia). Waga kogucia: Ka- 
•perczak i Rozpierski (Gwardia). Waga 
piórkowa — Niedżwiedzki (FJolejarz). So
kołowski (Stal), Ponanta (Gwardia) Wa
ga lekka: Soczewiński (CWKS) i Milew
ski (Kolejarz). Waga lekkopółśreduia: 
Brzezicki, Kudłacik i Kosicki (Gwardia). 
Wagą półśrednia: Piński (Gwardia) Cza 
jęcki (Ogniwo). Wara lekkośrednia: Pie
trzykowski (Ogniwo), Karpiński (Kole
jarz). Waga średnia: Wojciechowski 
(Unia), Piórkowski (CWKS). Windak 
(OWKS Kraków). Waga półciężka: Biel 
i Michalak (Gwa»d:n). Waga ciężka: 
Pietroń (Stal). Kumnrek i Albrecht 
(Gwardia). M^ńka (CWKS).

Turniej pięści w Sopocie
Czołowi bokserzy polscy przewidziani 

do reprezentacji młodzieżowe.j na festi
wal w Bukareszcie wezmą udział w tur
nieju klasyfikacyjnym który rozegrany 
zostanie w Sopocie od 9 do 12 lipca br. 
W turnieju tym walczyć będą każdy z 
każdym. W każdej wadze nowołano na 
turniej po czterech bokserów.

Rekordy Polski
w podnoszeniu ciężarów

Podczas meczu w podnoszeniu ciężarów 
Śląsk — Kraków, zakończonego zwycię
stwem Slaska 4:3 — ustanów ono dwa 
nowe rekordv Polski Zawodnik Slaska 
Petrak (w. coeucia' pobił «wói dotveh- 
czasowv rekord w wyciskaniu o 2.5 kg u- 
stanawiaiac nowy rekord Polski wyni
kiem 77,5 kg.

Drugi zawodnik klaska - Fuss, startu- 
jącv w w średniej ustanowił rekord 
Polski w trójboju olimpijskim wynikiem 
M2 kg. 

raz głośniej rozbrzmiewa śmiech, padają 
dowcipy. Wioślarze obmyli już łodzie i 
wiosła i grupami udają się na obiad. Hu
mor dopisuje im w takim samym stopniu 
jak apetyt. Dwa dni temu, po jednym 
z treningów ,,Tojo‘‘ Kocerka chciał spró
bować swych szans w kajakarstwie. Po
życzył rasową jedynkę od Górskiego, pe
wnie ruszył z miejsca, ale gdy ogół przy
glądający się przy brzegu zdopingował go 
do przyśpieszenia tempa — wnet zaznał 
przyjemnej kąpieli w Gople. a kajak po
płynął do góry dnem. Debiut ,.Toja“ w 
kajakarstwie .dziś jeszcze wywołuje ka
skady śmiechu wśród obozowiczów.

Zarówno wioślarze jak i kajakarze za
chwyceni są warunkami obozu w Krusz
wicy. Kruszwica i Gopło jest niezrówna
ne — twierdzą uczestnicy obozu. Spokoj
na woda i duża przestrzeń sprzyjają tre
ningowi. Jedni i drudzy przebywają każ
dego przedpołudnia po kilkanaście kilo- • 
metrów. Po południu natomiast trenerzyJ 
kajakowców: Matłoka i Kocierba oraz 
trenerzy wioślarzy: Verey, Kobyliński 
Ciesielski, Brzeziński i Ormanowski „szli
fują" styl, przeprowadzają ćwiczenia 
szybkościowe, starty i sparringi załóg. 1 
Urozmaiconymi bogaty program dnia prze
widuje także pogadanki polityczne oraz 
prosówki, które prowadzi Romuald To-I 
mas z krakowskiej czwórki. O zdrowie 
kadry wodniaków dba lekarz obozowy dr । 
Jerzy Mostowski.

Wymiana doświadczeń dwóch mistrzów z pewnością, przyniesie po
myślne rezultaty. Dokonują jej nad brzegiem Gopła zdobywca brązowego 
medalu olimpijskiego Teodor Kocerka i mistrzyni w skiffie — Iwona Je
zierska.(Foto IKP — Woźniewski)
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3 DUŻE Dokoie kuchnia, 
słoneczne. nrzedmieściu. 
zamienię na 2 duże kuch 
nia śródmieściu. Adres 
IKP Bydgoszcz.  (3422 
pOKOłU POSZUKUJaJ 

SAMOTNA. na stanowi
sku snokoina. ooszukuie 
DOkoiu. może bvć be' 
mebli. Oferty Ikierows/t 
IKP Bydgoszcz ..3436-.

(3436

II KUWO II

SYPIALNIĘ używana — 
komoletna lub częściowo, 
dywan dobry kunie. Je 
zuicka 14 (skład obrazów).

(3303

SAMOCHÓD DKW lub in
ny małolitrażowy, stan do
bry kunie. Adres IKP 
Bydgoszcz. (1770k

II "OZHt II
PODEJRZENIE rzucone na 
ob. inż. Dokumo Edmun
da odwołuje —B. Chilew- 
ski. (3419 
OSTRZEGAM Ob. Jedrze 
lewaka Józefe zamieszka
ła Dąbrowskiego 35-14 
orzed rozsiewaniem falszv 
wych oszczerstw Drzeciw 
rodzinie Szachtów w 
przeciwnym razie snrawe 
skieruje do sadu. Szach 
ta Domicela. (3431

| DZIERŻAWY j
GOSPODARSTWO 6 ha 
oraz nokói kuchnia od 
dam w dzierżawę. Adres 
IKP Bydgoszcz. (3437

ŁĄKĘ 20 mórg na siano, 
wydzierżawię. Wiśniewska 
Kruszyniec. noczta Strze 
lewo. dow. Bydgoszcz.

13442

SKRADZIONO Orawo 
iazdv na nazwisko Hel 
ler Sławomira nr 402-52 i 
Heller Janusz nr 235-52.

(3443 
|| °osiny wolne |g 

CZŁOWIEK do koni no- 
lirzebny. Bydgoszcz, ul 
Szajnochy 23. (3403

PRACOWNIK do furman- 
stwa zaraz notrzebnv. wy
nagrodzenie dobre. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(3444 
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TT1 reszcie zaczęły się walki. Rot- 
hole stanął do rozprawy z 

Pacy Urso. Sędziowie przyznali zwy
cięstwo Rotholcowi.

W drugiej parze Rogalski walczył 
z Bellini. Amerykanin bił czyściej 
i w pierwszej rundzie zarysowała się 
jego przewaga, ale już w drugiej 
rundzie Rogalski trafia celniej i 
znacznie góruje. Trzecia runda jest 
wyrównana. Sądziłem, że sędziowie 
przyznają zwycięstwo Polakowi, sta
ło się jednak inaczej.

Również w następnej walce Ame
rykanie skrzywdzili Kajnara w me
czu z Netlowem. Poznańczyk wygrał 
dwie pierwsze rundy, a trzecia była 
wyrównana. Przyznanie zwycięstwa 
Amerykaninowi było skandalem.

W wadze lekkiej Sipiński walczył 
z Kennaele bardzo ambitnie i ofiar
nie, przegrał jednak wyraźnie, gdyż 
brak mu było kondycji, którą stracił 
w czasie choroby na okręcie.

Misiurewicz walczył słabo z Faa- 
rem. Pięściarz ten nie miał jeszcze 
odpowiedniej rutyny, a że trafił na 
przeciwnika, który walczył bardzo 
nieczysto, zupełnie stracił głowę. 
Amerykanin jedną ręką trzymał Po
laka za kark, ściągając w ten sposób 
głowę w dół, drugą bił w podbródek 
lub w kark, nad‘o bardzo często 
pchał. Gdy jeszcze dodam, że Yan- 
kes walczył z odwrotnej pozycji, to 
łatwo zrozumieć, iż Misiurewicz zu
pełnie stracił głowę. Jestem przeko
nany, że każdy sędzia europejski już 
w pierwszej rundzie zdyskwalifiko
wałby Faara.

W średniej Majchrzycki spotkał się 
z Cesario. Polak walczył słabo i już 
ir pierwszym starciu zainkasowal 
kilka ciężkich ciosów. W drugie i 
Majchrzycki poszedł na moment na 
deski, zrywa się iednak natychmiast 
i walczy dalej. Walkę wygrał wy
raźnie Amerykanin.

Karpiński, który jak wiadomo, 
miał się bić z Louisem, skrzyżował 
rękawice z jego zastępcą — Amery
kaninem włoskiego pochodzenia Sol- 
datim. Karpiński walczył bardzo do
brze i kilku ciosami prawymi - pro
stymi, oszołomił przeciwnika. Przy
znano zwycięstwo Yankesowi, co 
tym razem wywołało ostre protesty 
publiczności.

W ostatniej parze Piłat miał za 
przeciwnika Murzyna, ważącego 
95 kg. Mimo takiej wagi Ameryka
nin był bardzo szybki i zwrotny.

Piłat początkowo był bardzo zde
nerwowany i wskutek tego bardzo 
sztywny. W pierwszej rundzie zna
lazł się dwa razy na deskach. W dal
szych rundach Góral rozgrzał się i 
nawet niebezpiecznie atakował. IV 
rezultacie walkę nieznacznie prze
grał.

Tak więc, przegraliśmy zdaniem 
sędziów amerykańskich 2:14. Oszu
kano nas wyraźnie.

Przegraliśmy więc w Chicago 2:14. 
Ale czy zasłużenie9 Moim zdaniem, 
Amerykanie mieli istotnie silniejszą 
drużynę, ale ich zwycięstwo powin
no się wyrażać stosunkiem 10:6. Jak 
to się mówi w języku bokserskim 
Amerykanie „zrobili nas". Przecież 
nie na darmo, któryś z nich w cza- 
się ważenia i po tej aferze z Loui
sem powiedział: „Pożałujecie..."

CZY ZJE KOSZULE...?
Amerykanie byli niezwykle pewni 

siebie, a ich trener przed walką za
łożył się, że Soldi murowanie wygra

W drodze na obiad opowiadano mi, ja
ki^ to obfite i wspaniałe wprost wyży
wienie przygotowuje obozowiczom kie
rownik zaopatrzenia — Stefan Majewski 
wraz z kucharkami.

MOŻNA „REPETOWAC"
— Taaakie jedzenie — mówi zawsze we

soły kajakarz mistrz sportu Alfons Je
żewski, wymownie zginając rękę w łok
cie. — Np. wczoraj na kolację otrzyma
liśmy jajka i ziemniaki smażone, pomi
dory, bułki z masłem, spory kawałek 
kiełbasy i rzodkiewki. Ruszać się nie mo
głem po zjedzeniu tego, a Kocerka potra
fił wdusić dwie takie porcje.

Kajakarze, których na obozie jest 18 
także w najbliższych tygodniach wyjada 
zagranicę na mecz międzynarodowy, ich 
przygotowania odbywają się jednak głó
wnie pod kątem światowego festiwalu w 
Bukareszcie. Jedynym ich zmartwieniem 
na obozie jest, brak dostatecznej ilości 
dobrych jedynek i dwójek wyścigowych, 
które produkuje wytwórnia w Chojni
cach. Wierzą oni jednak, że niebawem 
tabor ich zostanie zasilony, a wówczas 
nie będą musieli trenować na dwie zmia
ny.

— Obóz potrwa do 27 bm. — mówi kie
rownik obozu, wiceprzewodniczący Sekcji 
Wioślarstwa GKKF, Arnold Gonera — 
Cieszę się bardzo, że spełnia on swe za
danie. Zawodnicy wykazują szybką po
prawę formy i czują się doskonale na o- 
bozie. Już w najbliższą niedzielę będzie
my mieli pierwsze wyniki obozu. Dostar
czą ich wioślarze, którzy zareprezentują 
barwy Polski w Gruenau.

Henryk Kosecki.

Dnia 14 czerwca 1953 r. o godz. 5.30 zasnęła w Bogu po długich 1 
ciężfldch cierpieniach moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona, 
nassa kochana matka, teściowa, babcia 1 prababcia śp.

Tekla Stef ano wska
z d. Woj no wska — przeżywszy lat 69.

Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się dnia 18. VI. br. o godz.
18 z kaplicy cmentarza parafialnego przy ul. Toruńskiej. Msza św. 
żałobna odbędzie się w sobotę dnia 20. VI. br. o godz. 6 w kościele 
Sw. Józefa przy ul. Toruńskiej.
O czym zawiadamiała w głębokim smutku pogrążeni
3423) MĄZ I RODZINA

SPRZEDAŻ i |

FOTOBARWNIKI kom 
piet 108 zł oraz pędzelki 
retuszerskie wvsvla za Do
braniem nocztowvm .To- 
towyt" — Milanówek. Bo
jowników 14a. (3242k

DKW 200 ccm snrzedam. 
Bydgoszcz. Ujejskiego 56-1 
odgodz. 17.(3420

SYPIALNIĘ fomlerowana 
sprzedam. Stolarnia Byd
goszcz. Dworcowa 61. (3421

MOTOCYKL SHL — do
brym stanie sorzedam.
Stalina 46-4 od godz. 15.

 ____ (M34
BIBLIOTEKĘ, biurko. 2 
krzesła, stolik snrzedam.
Nakielska 75-2 godz. od 
14—20. (3424
TAPCZANY. fotel-łóżko 
noleca: Pracownia tanicer- 
ska — Grzmielewski. Al. 
1 Ma1a_78.(3425  
SZAFY, stoły, łóżka, krze
sła sprzedam. Al. 1 Maia 
135 w DOdwórzu. (3426
PIANINA — fortenianv — 
..Bechsteina". fisharmo
niom snrzedam. Cichon. 
Grunwaldzka 109. tel. 
37-72.(3427  
MASZYNĘ do szycia i 
krawiecka snrzedam. Bvd 
goszcz. Śniadeckich 39-15 
(podwórzu). (3430
DOMEK 7 izbowy z mo
żliwością mieszkania, śród 
mieściu Swiecia sprze
dam. Winiarki. Bydgoszcz 
Kamienna 10-1. (3433
ŁÓŻKO materacem, sza
fę. krzesła, obraz reli
gijny. heble stolarskie, 
piłę długa, obuwie dam
skie 37. ubranie czarne 
sprzedam. Al. 1 Maia 
35-9 podwórzu. (3417

MOTOCYKL ..Ztlndapp* 
na kardan 200 cm. stan 
bardzo dobrv snrzedam. 
Bydgoszcz. Kwiatowa 5 1 
od godz. 16. (3418
FUTRO karakułowe oka
zyjnie sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz. (3415
SAMOCHÓD osobowy 

..Adler" tylny napęd 
sprzedam. Adres IKP Bvd 
goszcz. (3438
MOTOCYKL 125 ccm na 
chodzie sprzedam. Babia 
Wieś 13-3.(3414  
SYPIALNIĘ sprzedam. 
Stolarnia — Bydgoszcz. 
Zbożowy Rynek 3. (3413
MOTOCYKL 500 ccm. w 
dobrym stanie sprzedam, 
lub zamienię na aparat 
fotograficzny. Sielanka 

18-1.(3412
ROWER męski snrzedam. 
Bydgoszcz. Król. Jadwigi 
19_4.(3411  
RADIO ..Sumer" orad 
zmienny sorzedam. Gen. 
Stalina 19a m. 1. (4310

Dnia 14 czerwca 1953 r. o godz. 2 zmarła po krót
kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra
mentami św. nasza kochana mamusia, troskliwa 
babcia i teściowa śm.

Konstancja Pilarowska
z domu Korzeniewska — przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17.VI. br. o 
godz. 16 z domu żałoby ul. Karola Libelta 17 na 
cmentarz parafiany Matki Boskiej w Inowro 
cławiu.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku po
grążone

DZIECI
Inowrocław. Francja, Niemcy w czerwcu 1953 r.

 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
Zmarłemu mojemu mężowi śp.

Antoniemu Głydzie 
Przede wszystkim Wielebnemu Duchowieństwu, 
Dyrekcji j Pracownikom Zakładu Pracy, Cecho
wi Ślusarskiemu, krewnym, przyjaciołom i zna
jomym oraz za liczne wieńce, składa tą drogą 
serdeczne ,,BOG ZAPŁAĆ".
3423) ZOFIA GŁYDOWA

| ZGUBY |
ZGUBIONO przepustko 
służbowa na nazwisko 
Kukliński Henryk. Byd
goszcz. Mińska 25. (3429

12. VI. zgubiono nół but 
męski brązowy. Zwrot 
wynagrodzę. Cieszkow
skiego 24-6.  (3431

ZGUBIONO leg IV szko
ły Ogólnokształcącej Mi 
lewska Baubana Bvd- 
goszcz. (34'15

ZGUBIONO le«* szkoły 
Technicum Kolejowe — 
Dankowska Anna. Bvd- 
goszcz. (3416
ZEGAREK złotv 7 bran
soletka złota marki ..Ti
tus" zgubiono. Uczciwe
go znalazcę oroszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Al. Mickiewicza 7 m. 4.

(3409

|| HAUKA 1
TRZYMIESIĘCZNA kore
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 
1 skrytka 163. (2364k

REDAGUJE KOLEGIUM, 
WYDAWCA I DRUK :

SPOLDZ. ..PRASA DE
MOKRATYCZNA - NO
WA EPOKA’ WARSZA
WA. - ODDZ w BYD
GOSZCZY. CZERW AR
MII 18-20. TEL 33-41 33 41 
DRUKARNIA 18-99

Papier biały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g 63 cm.

E 4-11315

WÓZEK — soacerówka 
stan b. dobrv sprzedam. 
Ossolińskich 9-6. Wiado
mość do godz. 7.30. (3407

MASZYNĘ do szycia 
..Singera" sprzedam. Bvd 
goszcz. Nowodworska 36-5 

_________________ (3408

RURY, narzędzia do wier
cenia porno sorzedam. 
Szczepański — Kijowska

I 26.(3409 
MOTOCYKL BMW «50 
na chodzie sorzedam.
Karpacka 1. Warsztat ta- 
picerski.(3404  
LODÓWKĘ (na lód) sorze
dam. Michalski — Byd
goszcz. Śniadeckim 63-2.

(3405

AKORDEON 24 basowv. 
soortówke koszykowa 

sprzddam. Chrobrego 22-1.
(3440 

MASZYNĘ do szveia. a 
kwarium snrzedam Byd
goszcz Kościuszki 29-8.

3441
GABINET męski klubv 
skóra kryte, widelce, no 
że. dywan sorzedam. 24 
Stycznia 23-8. (3439
wOz ogumowanv na oare 
koni sprzedam. Bydgoszcz 
Emili Plater 21-2 godz.
17—19. (3445
WÓZEK głęboki, czeski. , 
sprzedam. Kosicki — Na- | 
kło. Stalingradzka 48.

(3445 
SUKNIĘ biała ślulbna 
z welonem okazyjnie 
sorzedam. Bydgoszcz, ul.
Chołoniewskiego 48-2.

(3449

nas do tego kraju. Ameryka poka
zała prawdziwe swe oblicze. Zrozu
mieliśmy, że zaproszono nas tylko 
po to, aby zrobić na nas dobry inte
res. Sportowa strona całej tej eks
pedycji była sprawą zupełnie drugo
rzędną.

W NIEZDROWEJ ATMOSFERZE
Tak się też stało, że mogliśmy się 

naocznie przekonać jak w Ameryce 
zaczynają się kariery wielkich pięś
ciarzy. Wypadek z Louisem dał nam 
również wiele do myślenia. Joe Louis 
był niewątpliwie wielkim pięścia
rzem, ale niezdrowa atmosfera rin
gów amerykańskich wypaczyła jego 
charakter. Stany Zjednoczone skon
struowały jakby wspaniałą maszynę 
do bicia, maszynę, która jednak nie 
miała nigdy duszy. Louis stał się 
igraszką w rękach menażerów. Za
rabiał wielkie pieniądze i łatwo je 
wydawał. Wreszcie dziś będąc czter
dziestoletnim człowiekiem zoriento
wał się, że tych pieniędzy mu brak. 
Trzeba było płacić zalegle podatki, 
a skarb amerykański niewątpliwie 
zatroszczył się, aby wszystko co moż
na — wydusić od Murzyna.

Joe postanowił jeszcze raz powró
cić na ring. Spotkał się niedawno z 
czarnym Charles Ezzardem, młod
szym od niego o 10 lat. Mecz został 
poprzedzony olbrzymią reklamą. Tak 
zwani „znawcy" przepowiadali zwy
cięstwo Louisa, oczywiście w tym 
celu, aby napędzić na widownię jak 
najwięcej ludzi. Wiedzieli oni oczy
wiście, że starzejący się bokser ni« 
ma żadnych szans w ciężkiej walce 
15 rundowej.

Louis, niegdyś bożyszcze tłumów, 
ledwie przetrzymał walkę. Zakoń
czył ją w stanie opłakanym

Tak sie żałośnie zakończyła wielka 
kariera Joe Louisa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

z Karpińskim. Opowiadał, że jeśli 
nie wygra — to on, jego trener zo
bowiązuje się zjeść koszulę... Ame
rykańscy sędziowie postarali się jed
nak, aby trener koszuli nie jadł...

Wśród Polonii chicagowskiej było 
tak wielkie oburzenie na organiza
torów, że wielu abonentów „Chicago 
Tribune" przestało prenumerować tę 
gazetę. Widziałem również, jak po 
meczu jeszcze w hali palono demon
stracyjnie egzemplarze tego dzien
nika.

Niewątpliwie „Chicago Tribune" 
zrobiło na nas dobry interes. Przed 
meczem reklamowano nas w krzyk
liwy sposób i opiekowano się nami. 
Ale już na drugi dzień po imprezie 
przekonaliśmy się, że powiedzenie 
„murzyn zrobił swoje, murzyn może 
odejść" — jest na każdym kroku 
praktykowane w Stanach Zjedno
czonych.

OBIECANKI -- CACANKI
Obiecywano nam, że pozostaniemy 

jeszcze kilka dni w Chicago, aby od
począć, nawiązać kontakty z Polonią, 
a przede wszystkim zobaczyć mię
dzynarodową wystawę, która akurat 
po meczu została otworzona. Skoń
czyło się na obiecankach. Już na 
drugi dzień kazano nam z Chicago 
wyjechać. Kiedyśmy reklamowali, 
gospodarze w ogóle nie chcieli z na
mi rozmawiać. Wysłano nas do Mon
trealu i stamtąd okrętem „Mont- 
blanc" przez Toronto — Queebec.

Tak się skończyła nasza wyprawa 
amerykańska, która rozczarowała


